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W IA D O M O Ś C I  K RAJO W E.
Kraków. —  Gazeta Lipska donosi z nad 

c *psk i ch  g r a n i c  źe wszystko w t a m t y c h  oko- 
fcteh p r z y b i e r a  w i ę c e y  p os t ne  w oiennĘl.  Taż 

S-izeta t w i e r d z i  dalćy, źe arcys ig ię  Karol bę- 
m i a n o w a n y m  naczelnym  dow ódzcę au- 

, l r .vackiego  woyska.
Bruxelli zaszły rozruchy w nocy  z d. 

na 28 Marca, przyczetn popełniono wiele 
,tJroźności. Stronnictwo chciało zrobić  kon- 
*rurewo]ucyg.

vv^Rszawa 11 Kwietnia . —  Przyprowadzo- 
60 Warszawy 30 kilku dragonów i huia- 
<5lv 6 'Vi,t(iyi cesarskiej, zabranych nad Nar- 
'3 , s3 to wy borowi ludzie co do wzrostu i 

j " '  ’  mów g o n i ,  źe z D ragonów  poległ 
mistrz i chorpzy^ B huzarów utonęł dowódca. 
■' Białymstoku l eź j  50OO chorych żołn ie- 

27 Rossyyskich.
^ T t y  Obradach se jm o w y c h  dnia 8 b .  m. wi- 
>to 206,11 okazało zdanie izb, aby włością* 
ł  10 Pozostawić wolny wybór  czy odbywania 

° c 'zny ,  czy też opłacania czynszów.

Przednia straż korpnsn jenerała Umiiiskie* 
g o  prd dow ództw em  jenerała A n d ry ch iew t -  
cza  , zastała w  W ęgrow ie  znaczne magazyny 
i mnóstwo sprzętów i effektów lazaretowych.

W dniu 31 marca r. b. w okolicy D e m b e g *  
W ie lk ie go ,  gdy kawalerya n>eprzyiacielska na­
padła na oddział woyska naszego w nierów­
nie prztu iS i  a g c c j  sile , ochotnik nacwiskienz 
Piort Markowski żołn ierz  z pułku 9 piechoty, 
odcięty od oddziału i napadnięty przez 5 hu­
zarów’ z la n cam i,  tak przytomnie i odwa­
ża  ie bron ił  się k o sę ,  że trzech napastników 
u b i ł , zaś pozostałych dwóch zmusił do ucie­
czki.  M ężny ten żołnierz przedatawiony za­
stał do nagrody.

Cala L twa i W o ły ń  nie ma żadnych za­
ł ó g ;  wszystkie rezerwy iuź sjl w Polszczę.

W liSach ok o ło  M ińska, pokazało się parę 
«et odciętych kozakow, którzy się tułaig, i pa 
błoiach kryię. W ysłano  przecink o  nins stó- 
•owny oddział: naydalćy iutro będę sprowa- 
deeni do Warszawy.

D o  L w ow a  nadeszło kilka sztafet od gra- 
n c y  rossyjsk z doniesie; .eot : iż  na W e -
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l y o i a  wybuchnę?a pow ił m i s ,  do k iórego byt 
bas teru pożar Poczaiow a ; na granicy austry- 
•ckićy  słyszano huk  arm at, a nawet bliżćy  
i  wystrzały ręcznóy  broni.

P ow yżtzę  w iadom ość zawiera także umie* 
czczony w dzi i iey izy m  num erze  Polaka Su ­
m ie n n e g o  li i t  kupiecki datowany z Brodów 
pud dn iem  1 kwietnia r. b. treści nastypu- 
i ę c ć y ;

“ N iezaw ednę iest r z e c z ę ,  iż w  miasteczku 
P oczaiow ie  o 4  m i l .  od  Brodów  odleg łem , 
m ie izkań cy  przeciw rzędowi rossyyskiemu po­
witali.  X X .  Bazylianie ta m e czn i ,  których 
Żett do kilkuset, nakłonili mieszkańców do 
zrzucenia  iarzma niewoli .  Zakonnicy  ci ma­
żę wieiai i nm ocniony  klasztor i dla tego ca­
ł e  miasteczko nieiako za fortecę  uważać m o­
żna. Wczaray w ieczorem  słyszano tu m o ­
c u j  kanonadę i zdawało s ię ,  że niedalóy iak 
p o d  Beresteczkiem o 2 mile  od  nas od leg łem , 
bitwa zayść musiała. T u tey izy  konsul austry- 
Bck. o pó łnocy  uw iadom ił zw ierzchność  riziey- 
ecow ę  w  Brodach , iż potrzeba iest osadę w o y -  
•kowę na granicy w zm o c n ić  ze strony Au- 
atzy i,  w skutek tego przełożenia wysłano 
•ztbfet; do L w ow a . „

W  tym że  liście znayduie się następuięge 
•petticripiu n : “ W tey chw ili  odbieramy przez 
attatetę w ia d o m o ść ,  iż zna-znr  oddział w oy- 
eka polskiego przybył do Radziw <owa o  pół 
m iii  ztęd od leg łego ,  który się obecn ie  zatru­
dnia osadzeniem tamożni (k om ory  cel n#y) • JJ 

Powstanie w Litw.a  rozcięga się iuź do 
Smoleńska. Osady rossyyskie w  W iln ie  i in* 
n y c h  częściach Litwy rozbroiune; ar jens)  w  
W ‘ Inie zdobyty. Cesarz bardzo niechętnie  
w ysyła ł gwardye za Bug, Podróżni z Peters­
burga zapew n ia ię ,  źe  za woyskiem które 
w zro czy ło  do Polski żadnych  rezei vy już nie. 
nu*. D on os ia  z Bygi, iż Rzad Rossyytki m a 
Zamiar sprowadzić do  Gdańska znacznę i lość  
owsa i żyta, a ztamtęd W isłę  do Polski. Dnia 
£0 M arca przecńodziło  prze* C h o y n ic i  3QQ

k o z a k ó w , którzy, zn ać  ieszcze we poezętkn 
Grudnia ratowali się ucieczkę  z Polski do 
Srlęska, terez w r a c r ę  do Polski. W  T o r u ­
niu kommissarza rossyytcy chc ie l i  zakupić 
zboże. M ów ię  nawet, źe w sem ym  Gdańsku 
zgodzono dla Rossyi 800  łasztbw zboża

Komitet polski ustanowiony w Naney we 
F r a n c y i , postępił dalóy iak komitet paryzki, 
zebrał w ielkę i lość  podpisów i podał petycyę 
do izb , iżby te oświadczyły  królowi , źe na­
ród francuzki uważa sprawę Polski za w ła-  
snę ,  i ch ce  wszystko poświęcić  dla obrony 
tak drogich  swoiem u sercu braci.

( Z  G azet  W arszaw  skich.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a ry ż  3  Kwietnia.  —  Jenerał D y b icz  by ł 

tak pew nym  odniesienia zwycięztwa d. 25 1 
26 L utego ,  iż wezwał na przód pruskie wła­
dze aby k az - ły  zn iszczyć  mosty na Pro- 
tnie i in nych  rzekach na pograniczu S i lę -  
tka pruskiego, ażeby wosska polskie n iem o-  
g ły  się co fać  w tę stronę.

D ow iadu iem  się z L izbony z d. 20 Marca 
i e  poselstwo wicehrabiego Santo - A m a r o , 
pełnom ocnika cesarza Brazylii przy Londyn* 
sk.m dw orze ,  o którem dotychczas m c  w ca le  
n iem ów iono, miało  na celu  uznanie D on  Afi- 
guela  pod jed yn ym  warunk;em aby się oże ­
n ił  z Dona M arya  II . Negocyasya ta odby­
wała się pod w p ły w e m  xięźęt W ell in g to n a t 
Mettcrnicha  i Polmiaka za zezw olen iem  bra* 
zy 'sk  ego cesarza. ( Constii :)

Jenerał L a fa y e t t e , przem ów ił  znowu n* 
ministrów z powodu Polski ;

“ Cóżbyśmy m ogli  zrobić  dla Polski m ó w i ­

c ie ?  oto m oglibyście  przynayruuiey w y w i e ś ć  

z kong-.eisu W iedeńskiego, ed lęczność  i ni*' 
podległość  Polski , z wolna kartę konstytu* 
eyynę , którę tak niegodnie zgwaicono.  Przy' 
szliście na tę trybunę oświadczyć , źe prz*' 
znaczeniem Polski iest zg inęć  . N i e ,  Polsk* 
n ie  z g in ę ła ,  m am  nadzielę żę  będzie ź>c >
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żako w te ln i l t y  pomnik h e n ir m u , męztwa i
poświęcenia i ę dla niepodległości o jc z y z n y . , ,  

P i.zę  z Bordeaux pod dniem 17 m arca :  —  
" Z d a ie  się rzeczę p o w n ę ,  iż 60,000 woyska 
naszego stanie na granicy połudn iow cy  Frań* 
c y i 40 ,000  piechoty i jazdy przechodź.ć  bę­
dzie  wkrótce  tędy do zachodnich P ire n tó w ,  
a w tym że czas:e 20,000 woyska uda się przez 
£  :rpignan do wschodnich P i r e n ł ó w . ,, 

Potwierdza się wiadomość o nieporozum ie­
n iach pom iędzy  F r a n c ję  a A u stry ę , z pow o­
d u  w ejśc ia  Austryaków do Bononii .  Na po- 
■ iedzeniu izby deputowanyili  z d. 28 Marca 
Prezei r -d y  ministrów Kazimierz Perier  o -  
znaymił,  że rzęd źędać będzie nowi go ew en ­
tualnego kredytu na 100 m i  f r . , dla o p ę ­
dzenia n ad zw y cza jn ych  w yd atk ów , iakieby 
się potrzebnerni okazały w nieobecności izn, 
* powodu świeżo zasz łe j  w pośród n e g o c ja ­
c j i  okoliczności , t. j .  zaięcia Bononii przez 
woyska Austryackie. Minister rzekł między 
in n e m i:  że Francya będzie i powinna źędać 
exp lik acy i ,  albo rękoym iy  , źe jakkolwiek 
m im steryum  iest za pokoiem i ma ieszcza 
nadzic-ię że go utrzym ać potrafi, nie hędzia 
u ę  lednokże wahać przełożyć  woynę nad po-
kóy, ifcsli tego bezpieczeństwo i honor  Fran­
c j i  konieczn e w ym agać będę.

V\ e F ran c j i  p o m im o  zapewnień pe k o iu ,  
które prezes rady ministrów przy kaźdey spo- 
aobnosci i  m ów nicy  powtarza, powszethnio  
gpodziewaię się w oyny, nie tylko z Ais- 
stryę, ale nawet z powodu Belgii i z Prusami, 
pfa posiedzeniu izby deputowanych z d. 29 - 
S0 Marca była m ow a o tw orzęcycb się teraz 
p „  c«ley Francy s tow a rzy szen ia ch  dla obro­
n y  niepodległości krnuĄ i p r z e c iw k o  B urbo• 
wyr:. Powstawali na nie ministrowie i ich 
a<i» erenci; w ym ow nie  Lronili m ów cy l e w e j  
slrcny. W Anglii już i w izbie wyźszćy 
dyskutuię nad reformę. — . W  państwie pa­
p ierkiem  iest 30,000 woyska austryackiego; 
dowodzi niem G eppcn ,  F n m o n i  w rócił  de 
M edyolanu.

Król Bawarski stawia swoie w o jsk o  na sto­
pią w o ien n ćy :  M ó w ię  że się porozumiał z 
d w orem  Pruskim.

L o n d y n  30 Marca. —  Z  powodu ustanowio­
nego w Petersburgu tymczasowego polskie­
g o  r z ę d u , dzient-in Times  m ó w i , źe Cesarz 
M ik o ła j  zamiast uspokoić powstanie Polaków 
przez obawę swoióy o lbrzym ićy  potęgi,  w znie ­
c i ł  w n ich  energię która zadziwia Europę i 
która ióy każe w ierzyć  że czas działania cu -  _ 
dów  n iep rzem in ę ł ; tenże dziennik m ówi da- 
ley ,  cuda waleczności i patiyotyzmu nie sę 
w prawdzie nadzwyczaynę rzeczę w Królestwie 
P o lsk iem , lecz  nigdy duch narodowy pioed- 
znaczył się wyższym zapałem iak w o b e c n e j  
okoliczności; taki naród niem oźe  by Iż pod­
bitym, toki lud n iem oże  bydź zw yciężon ym  
chyba przez użycie środków na które wzdry* 
ga się ludzkość i relig.a.

N iechay więc Cesarz M 'k o ła y  zniesie s w ó j  
rząd tymczasowy w  Petersburgu a w e jd z ie  
w układy z warszawskim rzędom ; n ie ch a j  
naprawi okrucieństwa i zdrady swoich  poprze­
dników  i słusznio oceni zasługę tego lu d u ,  
który niepragnie zemsty lecz  uzuanii  praw 
swoich ; m ech  zaprzysięgnio zachować wier­
nie  konstytucję  m>dauę przez SYfoiego brata; 
zezwoli pa połęczenie  polskich prowincyy , 
I itwy, W ołyn ia  i Podola ;  niechay nakom ec 
dopełni wszystkich zobowięzań przyiętych 
uroczyśc.e na wiedeńskim kongresie a c o ­
dziennie p ogw a łconych  późn ie j ,  niechay od ­
w oła  dzikich  Tatarów którzy; ‘ pod w od zę  
moskiewskich i n iem ieckich  officerów, ob ie -  
gaię ucy wilizowauy kray Polski; n iech ten k ra j  
przywróci do pierwiastkowego stanu, a jego  
cesarstwo u żyw ać  będzie bezpieczeństwa i po- 
k o i c ;  lecz ieźłi się niepomiarkuie w sw oim  
uporze i n iesłychanych  okrucieństwach, zasiłki 
40stu barbarzyńskich iego pokoleń niezdoła- 
ię ochron .ć  od klęsk i nieszczęść iego ce­
sarstwo.

R ozeszła  się tu pogłoska źe_odebMnoJprz#|
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telegraf w iadom ość «* L ugdunie  iż Król Jm c 
Sardyńaki rozstał się z tym  światem. ( Cons'■) 

M a d r y t  15 Muren. —  H r. Bo u r m o n t  p r z y *  

by ł do Badaioz. S ły c h a ć ,  iż ma z le ce n ie ,  
•by uczvuił  przysposobienia do inatallaeyi re- 
iencyi Henryka V. w Hiszpanii i do przybycia 
x iężney  Barry, która m a bydź na czele tóy 
rtiencyi.  Leez ośw i-a czon o  m u ,  iż nietylko 
n iew o ln o  mu iechać  do M adrytu , lecz nawet 
natychmiast powinien w rócić  do P ortuga li i ; 
pocz uj wspomniony hrabia udał się do Elvas.

Całe miasto tuteysze iest iakby w stanie 
w oyn y ,  osadzone pndwoionemi strażami któ­
re z nabitę bromki za. ipgaię. L iczne patrole 
chodzę we dnie i w nocy po ulicach.

Na wyspie L e o n ,  rzęd tryum fow ał, ale v» 
południu w. ch prow inc jach  gotuię się w elkie 
n iespokor  ności.

L i z b o n a  5  M i r c a . —  M nietna ię ,  iż Karol 
X .  przybędzie do tuteyszćy stolicy. D on  M i-  
guel wybrał nawet powozy i kon 'e  prze­
znaczone dla tego byłego króla francuzkie- 
go  ; kazał oraz wyporzędz ć  dla m ego  pała­
ce  Necessidades i Ramalhaes. N  ektórzy i» -  
dnak tę lego zdania , iź to sę tylko przy­
sposobienia do wyjazdu D on  Miguela , czy ­
n ione  pod w ym ien ionym  pozorem.

R zy m  18 Marca.  T u te js zy  Dziennik  D iario  
iii Roma donosi z San L oren za  alle G rotte  
pod dniem 17 b. m: —  “  Dziś od świtu w oy- 
sko Papiezkie pod dowództwem  Jenerała Ga- 
lass i utrzym ywało silny ogień przeciw p o ­
wstańcom, którzy się ośmielili tu w króczyć ;

musieli po stracie scielu aa bity eh i ranionych
ustępie ze stanowiska. Jenerał Gallassi ściga 
ich, chociaż nowey bitwy umkaię; mieszkań­
cy okolicy p rzyb jw aię  ze wszech Jtrc.j, aby 
otoczyu powstańców, co im  się uda, ieżeli o- 
statni przez szybkę ucieczkę i pod zasłonę 
nocy nie zdołaię s ę schronić  za T y  ber.  “

N eapol 10 Mnrcn. —  List kupiecki z 
Messiny pisany 1 M erca, zawiera następuię- 
cę interssownę w iadom ość. Od pewnego 
czasu, czuć  się dawały mniey  więcóy g w a ł­
tów r.e wstrzęśuienia z iem i,  teraz Etna zro­
biła sobie nowy otwór do wyrzucani*. wul­
kanicznych substancyy i następił znaczny wy­
buch. Gd\ otwór nie iak zwykle zrobił się 
ku Calanea i morzu, lecz zachodnie ku Bron- 
te, lawa tę rażę płynie w g łęb  kraju. P od ­
różni zn*y duięoy się na nowym g śc ńcn m ię ­
dzy Palermo i Messina mogli bardzo dobrze
uważać t o n  w y n u c h ,  natomiast z Catanea 
bardzo m--ł<> go widać.

B r z e g i  M e n u  25 M a r r —  Dnia 13 b. m . 
przybył do Lucerny h r .  Bom beuet, poseł au­
striacki przy rzędzie s z w a y c a .  sk un. W yie- 
chał z Berny po odebraniu p stn urzędowych 
przywiezionych orzoz gońca z VYiednia. Dnia 
14 z rana odw iedził  prezesa s e j m u ,  i podał 
m u  odpowiedź dworu W i e d - ńskiego , ebey -  
m u.ęcę uznanie neutralności szwai carskiej’ . 
O dw iedził  także Pana S t .  Ą /gurtu. Oma 15 
przełożono se jm o w i tę i dpowiedź dworu wie­
deńskiego. Oświfldc o o w niev w życz l i ­
wych wyrazach niejakie z a d z i w i e n i e  z w oy .  
skowych uzbraiań , do rozporządzenia których 
nieupatrywano dostateczney pobudki. W y ­
znaczono kommissyę do ułoź. nia stósowney 
odpowiedniey n o t ' ,  a stanom udzielono pi­
smo s ie c  i a Metłer nich z d. 6 marca.

D O  N I E S I E N I E .
TTrydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c.

Podaie do wiadomości, iź z mocy uchwały  Senatu Rzędzęcego z d. 22 Marce r. b, 
N .  1121 w d. 27 b. m .  od godzinv 10 z rana w b iorze  w .d z ia łu  przedsięwziętę hędz a 
licytacya publiczna dzierżawy dochodu C zopow ego  miast Chrzanów i nowa G ira na lat trzy, 
od d. Igo Czerwca r. b. zaczvnaięc, trwać maięcey. —  Cenę pierwszego w y w o ła n ia  sti- 
n o w i ć  będzie summa Z ip .  5880 tytułem rocznego czynszu , czyli m e* ęcznie Z łp .  490. 
Vadiuna przed licytacyę z łożyć  się winne wynos. Z łp .  588. Czynsz przyszły dzierżawca 
ratami miesięcznemi z góry w nosić  obowięzany, kaucya ma w yrów nyw ać dw om  m esię- 
cznym  ratom. —  O innych warunkach w  biórze wydziału każdego czasu wiadom ość po-
w ziętę bydź m aźs —» W  Krakowie d. 2 Kwietnia 1831 r. Rur//.

Gadomski S e k 1 W yd.


